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Wionarchya Austryacka. 
Rzecz urzędowa. 


Lwów, 23. marca. W gminie włości Komarów, obwodzie 
Stanisławowskim, założono systemizowana szkołę parafialną, do któ- 
rej uposażenia przyczyniły się strony następujące: 

1) Gmina Komarów roczną składką 96r. m. k. w gotówce na 
utrzymanie nauczyciela na wieczne czasy. 

2) Tamtejszy właścinie! dóbr Ksawery Krzeczunowicz przez 
czas ‘posiadania tej majętności roczną składką Śr. m. k. w gotówce, 
następnie rocznie 30 turami gałęziowego drzewa na opał szkoły i 
odstapieniem dwóch morgów pola z dominikalnej parceli gruntowej 
top. l, 457,462 na Uboczy zwanej, na ciągły użytek każdoczesnego 
nauczyciela. 

3) Gr. kat. proboszcz Komorowa ks. Antoni Mogilnicki przez 
czas swego probostwa rocznym dochodem 2r. m. k. w gotówce, i 
odstąpieniem erekcyonalnych gruntów g. k. plebanii Komarowskiej 
do liczb top. 542/588, 525/539, i 774/829 w ogółowej przestrzeni 
1 morg, 1417 sążni na użytek nauczyciela. 

Następnie przyjęła na siebie gmina sprawienie i utrzymymanie 
w dobrym stanie porządków szkolnych, opalanie i czyszczenie lo- 
kalu szkolnego, przystawienie zaasygnowanego przez właściciela 
dóbr paliwa i prócz tego zobowiązała się znajdujący się już budy- 
nek szkolny tak dalece rozszerzyć i zrestaarować po koniec sierp- 
nia b. rẹ, ażeby w sobie obejmował izbę szkolną na przyjęcie stu 
uczniów, a prócz tego także pomieszkanie dla nauczyciela. 

Okazaną temi składkami dążność ka rozszerzeniu nauki ludu 
podaje się niniejszem z zasłużonem uznaniem do widomości publicznej. 


Sprawy krajowe. 


Lwów. 31. marca. W niedzielę dnia 22. b. m. wręczyła 
liczna deputacya Lwowskiej rady gminnej z Przełożonym na czele 
Jego Excel. najprzewielebniejszemu Arcybiskupowi imks. Łukaszowi 
Baranieckiemu uroczyście dyplom honorowego obywatelstwa stołecznego 
miasta Lwowa; którym to aktem reprezentacya miasta uchwaliła 
wyrazić uznanie wysokich zasług, jakie Jego Excelencya w przeciągu 
ośmiu lat położył, będąc Przełożonym sekcyi dobroczynności wy- 
działu miejskiego a oraz Prezydentem komisyi Instytutu ubogich. — 
Po doręczeniu Jego Excelencyi Arcybiskupowi dyplomu obywatel- 
stwa miasta Lwowa, Dyrektor zakładu ubogich przewodnicząc 0j- 
com ubogich i dwunastu ubogim z Zakładu mieszczan S, Łazarza i 
głównego Domu ubogich wynurzył w ich imieniu w następujących 
słowach życzenia: 

„Wasza Excelencyo JO. Arcypasterzu! i 

Ubodzy tu przytomni w imieniu kilkuset chrześcian różnego 
wyznania składają Ci swoje najczulsze życzenia, oby Ci Najwyższy 
Stwórca udzielał zdrowia i dał dalszych sił dla nas biednych być 
opiekunem i dobroczyńcą. Jutro w kościele Š. Łazarza będzie 
odprawiona msza św., gdzie ci biedni łącznie z nami będą Najwyż- 
szego błagać, aby Cię dobrotliwy Panie w długie wieki dla dobra 
powszechnego i nas biednych, w dobrem zdrowiu i pomyślności za- 
chować raczył.“ 

Jego Excelencya Arcypasterz z widocznem wzruszeniem raczył 
przyjąć to wynurzenie szczerych życzeń. 


(Mianowania. — Areybiskup zagrabski kardynałem. — Mianowanie biskupów in part. 
infid. — Ułaskawienie. — Termin podróży „„Navaryćć. 

Wiedeń, 2350 marca. Minister sprawiedliwości mianował 
aktnaryusza powiatowego Remigiusza Waniczek i auskultanta Zi- 
polita Łopuszyńskiego adjunktami sądowymi przy sądzie obwodo- 
wym w Tarnopolu. 

Dnia 19. b. m. otrzymał arcybiskup zagrabski mgr. Haulik z rąk 
Jego Świątobliwości Papieża kapelusz kardynalski Ojciec św. propo- 
nował tego samego dnia nadanie kościoła biskupiego w Marcopolis 
in part. infid. przewielebnemu D. Szymonowiczowi kaplanowi ar- 
chydyecczyi Lwowskiej ob. orm. k. i t. d. a nadanie kościoła biskupiego 
o w Canata in part. tnfid. przewielchnemu D. Zalwinowiesowi ka- 
płanowi archydyecezyi Lwowskiej ob. gr. kat. i t. d. 

Jego c. k. apostolska Mość raczył najwyższem pismem wła- 
snoręcznem datowanem z Wićdnia 16. b. m. do Jego Excelencyi 
namiestnika prowincyi weneckich, opuścić najłaskawiej resztę kary 
pieciu więźniom w Wenecji i nakazać niezwłocznie wykonania tego 
najwyższego aktu łaski. 

C. k. naczelna komenda marynarki zaprasza hadaczów natury, 
którzy mają towarzyszyć fregacie „Novara“, by z poezatkiem przy- 
szłego miesiąca przybyli do Tryestu, gdyżjwspomniony okret wypły- 
nie 12. kwietnia (w niedzielę wielkanocna) na morze. 


ABRCFPY MER, 

(Traktat z Mexykiem odrzucony. — Czynności w Senacie. — Utarezki z Walkierem.) 

Paropływ „Niagara“ przywiózł najnowszą pocztę z Bostonu 
11. a z Malifax 13. marca, i transport gotówki w kwocie 304.166 
dolarów. Najważniejsza wiadomość tej poczty zawarta jest w na- 
stępującej depeszy telegraficznej z Washingtonu z 11. marca: 
„Prezydent Stanów zjednoczonych odrzucił traktat mexykański.* — 
Z Nowego Orleanu donoszą z 11. marca: „Wojska jenerała 
Walkera przedarły się w górę rzeki i zabrały jeden paropływ z bro- 
nią i materyałem wojennym. — Republikanie pozostali w mniejszo- 
ści w wydziałach senatu, gdy% w najważniejszych komitetach otrzy- 
mali demokraci pięc siódmych części głosów. Mr. Crittenden wnióst 
kilka rezolucyi, które odrzucają paryzki wykład prawa morskiego i 
żądają zupełnego bezpieczeństwa okrętów w czasie wojny. Rezo- 
lucye te oddano wydziałowi spraw zagranicznych. Członkami tego 
komitetu są: Mason, Douglas, Slidell, Palk, Crittenden, Seward i 
Foot,“ 

Paropływ „Columbus zawinał do Panamy z doniesieniami 
z Ekostasityki siczającemi po dzień 5. lutego. Miał on na swym 
pokładzie 12 zbiegów z szeregów Walkera. Według zeznania ka- 
pitana zagrabiła eskadra sprzymierzonych szoner wiozący żywność 
Walkerowi, Okręt zabrany zaprowadzony do La Union, gdzie ka- 
pitana i załogę okrętową zatrzymano w niewoli wojennej. Kapitana 
miano wysłać do Guatemali i stawić go przed sądem. Miasta por- 
towego Trinidad broniło 400 dobrze uzbrojonych i dostatecznie 
w Żywność zaopatrzonych Kosta-liykanów.  Upewniają, że 180 
ochotników Walkera zamierzało uderzyć na Trinidad jednym paro- 
pływem małym i 18 łodzmi. Według ostatnich doniesień stoczyły 
strony przeciwne dnia 29. stycznia małą między sobą utarczke, po 
czem cofnęły się statki parowe ochotników. Sprzymierzeni zabie- 
rali się w pogoń z wodą płynacą. W utarczkach dnia 27, i 29. 
stycznia stracili Kosta-ltykanie 20 w poległych i rannych. 


BAiszpamia, 
(Stosunki z Mexykiem zerwane. — Wiadomości biczące, — Depesza z 23. marca.) 
Z Madrytu piszą pod d. 18. marca: „Gabinet oznajmił sekre- 
tarzowi ambasady mexykańskiej, pana Hidalgo, że wszelkie stosanki 
między Hiszpania i Mexykiem uważa za przerwane, i że przeto ani 
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anion, ani spodziewany z każdym dniem pan Lafragua niemogą urzę- 
downie znosić się z gabinetem hiszpańskim, chyba w takim razie, 
jeśliby mieli udzielić jakich wyjaśnień imieniem republiki, — W Se= 
wili zapadło 12. i 15. marca przeszło 6000 osób na gwałtowne 
kolki, ale słabość ta przeszła bez niebezpiecznych skutków. — 
W Artanie zastezeliło dwóch łotrów burmistrza na publicznym go- 
ścińcu. — Na granicy portugalskiej pobili się niedawno owczarze 
portugalscy i hiszpańscy o kawałek pastwiska, przyczem kilka lu- 
dzi zostało zabitych i ranionych.* 

Depesza z Madrytu z 23. marca donosi: „Stacya (loty hi- 
szpańskiej na rzecze La Plata ma być przywrócona. — Słychać, że 
pan O'Sullivan został mianowany reprezentantem Stanów zjednoczo- 
nych w Madrycie.“ 

Amglia. 
(Prezydent Izby Speaker.) 

Teraźniejszy prezydent Izby niższej pobiera jeszcze rocznej 
płacy 6000 funtów szterl. oprócz pomieszkania urzadzonego w Ea- 
ton Square. Na mocy uchwały parlameału zapadłej za rządów Wilhelma 
IV. pobierać bedzie przyszły jego następca tylko 5000 ft.szt. a prócz 
tego mieć będzie także i wolne pomieszkanie zapewne w zabudo- 
waniu parłamentowem. Wiadomo, że Shaw Lefevre piastował 18 
lat godność prezydenta, a powołano go roku 1839 na tę posadę 
większością ośmnastu głosów. Podobnie tez jak jego poprzednicy 
otrzyma w nagrodę parostwo i roczną płacę 400 ft. szl. przez ciąg 
dwóch generacyi, a którąto nagrodę przyziań mu uroczy- 
ście przewodnicy Izby niższej. Tytuł „Speaker“ nadano prezyden- 
towi Izby niższej od obowiąku służenia zgromadzeniu za mowcę: 
w obec monarchy, kiedy mu składa hołd izby, lub gdy podczas 
własnej swej instalacyi przypomina dawnym zwyczajem uświęcone 
swe prawa i prerogatywy, lub kiedy z koúcem posiedzenia parla- 
mentowego przedkłada monarsze ustawy podatkowe do potwierdze- 
nia, i składa mu sumaryczne sprawozdanie z czynności instytucji 
prawodawczej; dalej na posiedzeniach samejże Izby, jako przewo- 
dniczący przełożony obrad, kiedy przychodzi przestrzegać kolei 
mowców i zadawać pytania, lub przy utrzymaniu karności wewnętrz- 
nej, przy czem przysłuża mu prawna jurysdykcya nad członkami 
przekraczającymi porządek przepisany, a to z upowaźnieniem do 
uwięzienia ich w razie potrzebnym przez czas posiedzeń parlamen- 
towych; kiedy w obee publiczności i osób obeych obwieścić ma 
zdanie Tzby niższej, kiedy idzie o wyrzeczenie pochwały lub nagany 
it.d. Na właściwych obradach Izby niższej „Speaker“ nie głosuje, 
i tylko w razie równości głosów ma głas rozstrzygający. Kiedy 
zaś cała Izba zbierze się w komitet dla rozpoznania kwestyi finan- 
sowych, wtedy prezydent głosuje jak i kazdy inny członek. W ta- 
kim razie nie zasiada już na krześle ala prezydenta przeznaczonem, 
a laskę swą urzedową składa pod stołem. Rzeczą szczególną, Że 
ań do roku 1853 nie było żadnej prawem postanowionej ustawy do 
zastąpienia prezydenta komu innemu w razie jego słahości. Posie- 
dzenia w takim wypadku nie było żadnego, zaczem prezydentowi 
nie wolno było chorować. Na mocy osobnego aktu parlamentarnego, 
wydanego w roku pomienionym, wolno teraz powołać przełożonego 
powszechnego komitetu w sprawach finanscwych, jako rzeczywistego 
„Deputy-Speaker* na krzesło prezydenta, jeśli „Speaker“ nie mógł 
urzędowania tego dopełnić. Uważają to za szczególny dowód usza- 
nowania dla ustępującego prezydenta, że w chwili, gdy fzbie niższej 
składał podziękowanie za okazaną mu życzliwość, członkowie jej 
zdjęli kapelusze i powstawali z miejsc z głową odkrytą, a co tylko 
w obecności królewskiej lub podczas obwieszezenia poselstwa kró- 
lewskiego dziać się zwykło. 


Framcy a. 
(Poczta paryska. — Konferencya w sprawie neuenburgskiej, — Buda ministrów.) 

Paryż, 24. marca. Przedwczoraj był w sali marszałków 
w Tuileryach wielki koncert, pomiedzy sproszonymi gośćmi odzna- 
czali się najbardziej książę Daniło z swoją małżonka. 

Kongres w sprawie neuenburskiej miał dziś trzecie posiedze- 
nie. Hrabia Hatzfeld znajdował się na niem; Dra Kern niewprowa- 
dzono jeszcze. 

Wczoraj była w Tuileryach rada ministeryałna, na której znaj- 
dował się wstrzymany jeszcze kilkoma sprawami w Paryżu marsza- 
łek Randon. Jak słychać, miano na posiedzeniu tem uchwalić sta- 
nowczo wiosenną wyprawę na Kabylów, 


Belgia. 
(Sprostowanie mylnych doniesień.) 

RBruxeła, 24. marca. To co Zndep. belge donosi o misyi 
kawalera Pianeli do gabinetu paryskiego i równoczesnem wysłaniu 
ministra francuskiego do Neapolu, jest zupełnie bezzasadne. W ogóle 
wszelkie doniesienia o podobnych misyach są zawczesne. — System 
więzień neapolitańskich ma być znacznie złagodzony. 


Szwajcarya. 
(Kolonia szwajcarska w Tureyi. — Holenderskie bióro werbownieze. — Sad wojenny 
na zbiegłych od służby wojskowej ) 

Kolonia szwajcarska w Vurcyi doprasza sie w federacyi szwaj- 
carskiej narodowej reprezentacyi. Policya Zurychska dośledziła wer- 
bowników holenderskich. Na zażalenie rady federacyjnej względem 
holenderskiego werbowniczego biura w Lörrach, odpowiedział rząd 


Badeński, że biuro to jest tylko nadzorcze w wyprawianiu osób 
zwerbowanych za granice wielkiego księstwa. W tym zamiarze 
tylko pozwolono jest oficerowi holenderskiemu przebywać w Lör- 
rach, i pod warunkiem, ażeby sam nie zajmował się werbowaniem, 
lecz tylko ażeby miał staranie o regularny dalszy transport ludzi 
werbowanych. 

Sąd wojcuny w Neuenburgu zwołany był na dzień 20. b. 
m. do zamku Colombier, gdzie sądzić będzie Rojalistów, którzy 
uchylili się ucieczką od służby wojskowej. Sad ten składa się 
z wielkiego sędzi Jeannereta (prezydenta sądu w Locle), i z kapi- 
tanów Renaud i H. Touchon, audytorem jest Borel. Właściwie ma 
hyć wytoczony proces tym, którzy niestawili się na rozkaz federa- 
cyi wzgledem tymczasowego skoncentrowania zaciągu w Colombier; 
żołnierzy zaś, którzy opuścili choragiew wtedy, gdy armia była juź 
w pochodzie nad Ren, stawiono przed sądem federacyi i skazano na 
jednoroczne więzienie. Jak słychać będzie akt oskarzenia obejmo- 
wać trzy kategoryc: 1) dezerterów zaciągu i rezerwy, którzy nie 
powrócili; 2) dezerterów zaciągu i rezerwy, którzy powrócili, i 3) 
dezerterów landwery. Nieobecni bedą sądzeni zaocznie. 


TI ar. go Tu 

FTUSKA 
(Pelnomocnik austr, odwołany z Turynu. — Rozprawy nad reforma ustaw karnych. — 
Rozporządzenie wzgledem zachowania sie na sądach. — Zamachy skrytobójeze. — Ne- 
gocyacya z Wirtembergiem. — Założenie wolnego porlu i doków w Neapolu. — Proces 


powstania w Cefalu.) 

Urzędowa Gruzzetta Piemontese z dnia 28. b. m. donosi: Hra- 
bia Paar pełnomocnik Jego Mość Cesarza austryackiego przy IDwo- 
rze tutejszym oznajmił wczoraj Jego Kxcelencyi ministrowi spraw 
zagranicznych, że otrzymał od swojego rządu rozkaz odwołujący go 
wraz z całą legacya z Turynu. frabia Paar oznajmił oraz, że za- 
łatwiauie spraw bieżących legacyi austryackiej pornezone zostało 
legacyi Jego Mości króla Pruskiego. 

— Dyskusya nad reformą ustaw karnych w drugiej izbie pie- 
monekicj ciągnie się bardzo opieszale; na posiedzeniu z 21. b. m. 
musiano dla niedostatecznej liczby członków przystępować dwa razy 
do odczytania imion, nim powzięto jedną uchwałę. 

Projekt rządowy nicznosi lecz ogranicza tylko karę Śmierci i 
pierwszy paragraf jego, przyjęty juž w Izbie, postanawia co naste- 
puje: Wszelkie zbrodnie, na które kodeks przepisuje karę śmierci, 
będą karane dożywotną robotą przymusową. Z rozporządzenia tego 
wykluczone są jednak: 4) Zbrodnie, pociągające za sobą bezpośre- 
daio Śmierć człowieka, 2) Zbrodnie, przewidziane w artykułach ko- 
dexu 1838 i 184. Artykuły te są: 158, Zamach lub spisek na uświę- 
cona osebe Króla bedą karane jak ojcobójstwo; 154. Zamach lub 
spisek na członków panującej familii królewskiej beca karane śmier- 
cią. Co da rodzaju exekucyi, czy ma być jawna czy lajemna, wno- 
szono rozmaite zdania; ale minister sprawiedliwości Deloresta oświad- 
czył się stanowczo przeciw wszelkiemu ograniczeniu jawności, 

Do senatu zaniesione petycyę przeciw wotowanej w izbie dru- 
siej uchwale względem zniesienia ustaw o lichwie. Jak słychać 
przygotowuje się w senacie znaczna opozycya przeciw temu pro- 
jektowi. 

— bekret Jej królewicz. Mości księżny kejentki Parmy roz- 
porządza dla zapobieżenia uieprzyzwcitemu zachowaniu sie oskarzo- 
nych na publicznych posiedzeniach sądu, ażeby w takim razie, jeśli 
więzień wzbrania się przyjść na publiczne obrady, toczono proces 
bez niego i uwiadomiono go w końca o rezultatach, prócz tego może 
trybunał sądowy oddalić natychmiast nieprzyzwoitego więżnia z sali 
sądowej i kazać odprowadzić do aresztu, jako też w ogóle każdego, 
ktoby postępowaniem swojem zakłócał tok procedury, uznawać win- 
nym obrazy sądu i skazywać na kare więzienia na miesiąc do dwóch 
lat. 

— W Montefeltro (prowincyi Urbino i Pesaro) poległ z wy- 
strzała skrytobójczym sposobem powracający z targu pewien han- 
dlarz zbożem, który był dawniej członkiem republikańskiego zgro- 
madzenia narodowego w Rzymie, a poźniej otrzymał ułaskawienie 
od J. S. papieża. 

Z Rzymu donoszą z 12. marca, że negocyacye a Wirtember- 
giem ukończono już w sposób pomyślny. 

— Z Neapolu donoszą pod dniem 19. b. m.: „Dziennik urzę- 
dowy z 16. b.m. zawiera dekreta królewskie, które zezwalają na za- 
łożenie wolnego portu i doków w Neapolu. Doki mają być urza- 
dzone na wybrzeżu awanem „Mergellina.“ Dziennik urzędowy do- 
daje, że nowe te zakłady zostają w związku z poparciem handla 
w Oryencie, z budowlą kolei żelaznej z Torentu do Rzymu, i z prze- 
kopaniem międzymorza Suez. Akcye doków moga być sprzedawane,* 

— Dziennikowi Corriere mercantile donoszą z Palermo 
z 10. b. m. „Po skazaniu Bentivegny rozpoczął się proces jednego 
z głównych przywodźców powstania w Cefalu, Salvatora Guerneri. 
Wyrok opiewał na śmierć, ale Jego Mość Król zmienił karę śmierci 
na i8letnie więzienie. Od tego czasu niezbierała się rada wojenna. 
Wszyscy inni więznie, między tymi brat Bentivegny, stawili sie — 
po części dobrowolnie — i znajdują się teraz w więzieniu Wicaria 
w Palermie,* 


2 


wa 


Niemce. 
(Uroczystości imienin Arcyksiecia Józefa. — Wortylikacya Królewca.) 
Dnia 18. b. m. wieczór zajaśniał zamek Schaumburg Plaskiem 
uroczystym. Wszyscy urzędnicy dworscy i kameralni, tudzież słu- 
dzy zamkowi obchodzili wilię imienin Jego cesarzew. Mości Arey- 
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księcia Jusefa po szęsłiwem wyzdrowieniu jego z wielką solcnno- 
ścią, i wyprawili pochód z wachłami przy spaleniu ogni sztucznych. 
Nazajutrz rano było nabozeństwo w kościele parafialnym w Baldin- 
slcin na podziękowanie Bogu za uzdrowienie najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia. 

— Królewiec fortyfikuje się — i w dwóch ostatnich miesia- 
cach pracowano gorliwie nad fortylikacyami około miasta. W sty- 
canin zatrudniono przytem codziennie 1058 robotników, a w lutym 
codziennie 998. Komisya złożona z osób cywilnych i wojskowych 
ułożyła w szczegółach projekt zamknięcia portu Pilawskiego na 
wschodniej stronie, przyczem osiągnie się podwójny zamiar, najprzód 
powiększy się port, a powtóre zasłoni się zimujące tutaj okręta od 
idącej kry na wiosnę. Zgodzone się na to, ażeby to zamknięcie 
wysypana groblą uskutecznić. 


NAomtenegera. 
(Gwałt na Radoniezn.) 

Z nad granicy ezarnogórskiej piszą do gazety po- 
wszechnej z 5. marca. „Wkrótce po odjezdzie księcia Daniela do- 
puścili się Czernogórcy ciężkiego przekroczenia prawa publicznego 
i granicy austryackiej, Wypadek jest taki: Familia Radoniczów, 
którzy prawie od trzech wieków panowali w Czernogórze z wła- 
dyka na czele, popadli roku 1834 w podejrzenie zamachów polity- 
cznych; wygnano ich przeto wyrokiem senatu z kraju, głowę 
familii Wuka Radonicza wraz z- najeclniejszymi przyjaciółmi je- 
go skazano na Śmierć, i zabrano im majątek, Liczna, nieszczę- 
śsliwa ta familia szukała i znalazła na sąsieduiej ziemi austryackiej 
przytułek i pomoc, i gdzie członkowie jej utrzymują się po dziś- 
dzień z handlu i z uczciwego zarobku. Jeden z wnuków straco- 
nego Wuka, £nkasz imieniem, kształcił się na księdza w grecko- 
nieuniekiem seminarynm w Żarze. Odznaczał się talentem niezwy- 
klym i wyższem wykształceniem, które na większe jego nieszezę- 
ście dało mu tem bardziej jeszcze nezuć różnicę między smutnem 
położeniem, w jakiem się familia jego teraz znajdowała, i między 
dawniejszem tak świetnem niegdyś w Czernegórze, Zywa, włodzień- 
cza jego fantazya skłoniła go do potajemnej niejako zmowy z kil- 
koma malkotentami czernogórskimi, na których nigdy nie zbywa, a 
których zamiary pofąd jeszeze są niedocieczone, i być może, że na- 
wot i sam młody MRadonicz nie miał dobrej o nich świadomości, 
lizecz jednak całą zdradzono księciu Danielowi. bDoniesiciclowi po- 
lecone, by dobrem rokowaniem o sprawie i zapewnieniem udziałn 
w niej osób znakomitych, a miedzy tem i dwóch senatorów, utrzy- 
mywać młodego kleryka w jego nrojeniach i życzeniach, i by go 
wkońcu schwytać podstępem. Pod pozorem ważnej i tajnej rozmowy 
zwabiano £akasza Radonicza do jednej w karczem nieopodal Kataro, 
zkąd go czernogórska straż rzędowa przemocą uwiozła do Cotynii, 
i gdzie go okutcgo w kajdany osadzono w więzieniu, Przy tem wy- 
maszono ua nim dokument pisemny, jako zrzeka sice praw obywatel- 
stwa austryackiego. Zachodzi obawa, by go nie rozstrzelano. Czer- 
nogórcy starają się wprawdzie gwałł ten okrasić, który wydarzył 
sie 2%, m. m. na ziemi austryackiej i na poddanym austryackim, i 
utrzymają, jakoby Fmikasz liadoniez przybył dobrowolnie w zamia- 
rze spełnienia zamachu politycznego w nieobecności księcia; rzeczą 
jednak widoczną, że to rzecz naciągnięta i ukartowana. Niepodlega 
też zadnej watpliwosci, że młodego i niedoświadczenego człowieka, 
obdarzonego bujną fantazyą, usiłowano umyślnie utwierdzić w jego 
urojeniach, že go obałamacono, i że czyn na nim spełniony jest 
nadwerężeniem wszelkich praw internacyonalnych i tych wielkich 
zobowiązań, do jakich Czernogórcy w obec Austryi poczuwać się 
powinni. Spodziewać się zresztą, że rząd austryacki płazem tego 
nic pušci.“ 


a BAIPCY A. 
(Wiadomości bicźące na Mavsylię,) 

*aropływ „Cadmus“ przywiózł do Marsylii wiadomość z Edena 
stantynopolła z 16. marca; w przejeździe spotkał na Bosforze 
bardzo wiele okrętów. — Sir H. Bulwer odjechał do Giurgewa na 
Wołoszczyznę. — Admirał Lyons nieopuścił jeszcze Bosforu. — Na 
czarnem morzu srożyły się gwałtowne burze; pod samą Warną ro- 
„biło się 12 okrętów. — Nowe tureckie latarnie morskie pełnią już 
swoją służbę, — Korsarzów, którzy niepokoili żeglugę na morzu 
Marmora, pojmały wojska po zaciętej walce. 

Z Jerozolimy donoszą, że 6000 pielgrzymów zwiedzało święte 
miasto. 

ATYA 
(Domowe zamieszki w Persyi. — Okreta angielskie w Japonii. — Uość endzoziemskieh 
domów handlowych w Kantonie.) 

Journal de Consi, donosi, że w Persyi wybuchła wojna do- 
mowa między ludnością północnej i południowo-zachodniej części 
państwa; także wojska wysłane na Afganistan miały się zbuntować. 
Wojna między szczepami zachodniej prowincyi jest równie podobna 
do prawdy, jak powstanie wojska, niepobierającego już oddawna ża- 
dnego żołdu. Podług innej wiadomości ma to być tylko powstanie 
Kurdów, którzy pojmali stryja Szacha, byłego gubernatora swego i 
grozili mu Śmiercią, jeśli nicotrzymają znacznego okupu. Nieregu- 
larna konnica gubernatora jest zupełnie rozprzężona i prowadzi rze- 
miosło rozbójnicze. 

— Dziennik Pays podaje następujące szezegóły o zajściu okre- 
tów angielskich w Japonii: „Na dniu 11. grudnia 1856 przybyły 


dwa angielskie okręta wojenne po zwiedzeniu portów Simody i Ha- 
kodadi pod Nangasaki, gdzie urzędnik wzbronił im przystępu. Oba- 
dwaj komendanci, odwołując się do swego prawa, wpłynęli mimo 
zakazu do portu i zarzucili kotwicę w odległości strzału od bate- 
ryi lądowych, które jednak zachowały się spokojnie. Nazajutrz udali 
się komendanci z liczną eskortą do mandaryna; ale ten nieprzyjął 
ich i kazał oświadczyć tylko, że jeśli chcą podać rekiamacyę, prze- 
dłoży ją dworowi i przyszłe im odpowiedź na nię, Wszystko to 
wykonano jak najściślej, Obadwaj komendauci napisali do Jeddo z 
przedstawieniem, że na mocy traktatu zawartego między Anglią i 
Japonią w roku 1856 mają prawo przebywać do Nangasaki. W cezterna- 
ście dui poźniej nadeszła z Jeddo odpowiedź, że Cesarz postanowił 
nakazać seisłe dopełnienie wszelkich traktatów i w tym zamiarze 
wysłał jaż stosowny edykt do wszystkich portów swego państwa.* 

— Jakie znaczenie port Kanton mieć może w świecie handlo- 
wym, najlepiej świadczy ilość osiadłych eurepejskich domów han- 
dlowych w Kantonie, o czem donosi Monitor i geograficzne pismo 
profesora Ritter. Według nich było w Kantonie: 24 domów angiel- 
skich pierwszego rzędu; $ amerykańskich, z których 6 pierwszego 
rzędu; 5 domów niemieckich znich 8 pierwszego rzędu; 5 francu- 
skich i szwajcarskich społem, wszystkie pierwszego rzedu; 4 ro- 
syjskie pierwszego rzędu; 2 portugalskie, 2 peruwiańskie, 2 ormi- 
eńskie, 18 domów Parsów, wszystkie pierwszego rzędu; 16 ma- 
hometańskich z nich 11 pierwszego rzędu, Æ domy żydowskie pier- 
wszego rzędu, 4 holenderskie, a oprócz tych 11 domów cudzoziem- 
skich rozmaitej firmy. 


Afryka. 
(Pomowa wojna między Aulus Kaframi.) 

Listy z Prayladia w dzienniku Morning Chronicle dono- 
szą o krwawej wojnie domowej między Żalu-Kaframi, Od dawna 
wrzała nienawiść między Unbulazym i Ketchwyą, synami na- 
czelnika Pondy, — Zapamiętałość Ketchwyi, młodzieńca 19sto- 
letniego, powiększyła jak słychać to jeszcze, że Unbulazy kazał za- 
męczyć na Śmierć kilku jega posłańców, wyprawienych z propozy- 
cyami zgody, Na dniu 2, grudnia roku zeszłego spotkali się oba- 
dwaj bracia „ wojskiem swojem o 7 do S mil niemieckich od rzeki 
dzielącej Natal od krainy Zula, Ketchwya miał przeszło 20.600, Un- 
balazi tylko 8009 ludzi, gdyż napróżno dopraszał się pomocy An- 
glików. Niejaki Dunn odważył się przeprawić na czele 60 zbrojnych 
za rzekę, by wejść w układy z Ketchwyą; ale poczet ten rozbito 
i Dann uratował się tylko rączością swego konia. Armia Unhula- 
zego została pobita i zwycięzcy wyprawili okropną rzeź pomiędzy 
awyciężanymi. Trzema hordami przeciągali krajem, paląc i mordu- 
jie ważysika hen różnicy płci i wieku. W ogóle miano wymordn- 
wać do 100.090 ludzi. Samego Unbalazego ćwiertowano Żywcem, a 
jednemu z jego braci poucinano ręce. Wielu, by ujść wściekłości 
nieprzyjaciela, rzucało się w rzekę Wugelę i znachodziło grób w jej 
falach. W niektórych miejscach poczerwiniała rzeka od krwi, w in- 
nych zaczerniła ją masa trupów , które prawie bieg jej lamowały. 
Do Natalu umknęło do 3000 ludzi, po największej części w najnę- 
dzniejszym stanie, ranieni d zgłodnialii Gdy Ponda i starzy wojo- 
wnicy jego dowiedzieli się o tych okropnościach, rzucili się natych- 
miast na zwycięzców inowa rzeź się zaczęła. Mordowano się z taką 
wściekłością, że z całej armii Ketchwyi miało wybiegać zaledwie 
1060 ludzi. Podług listów z Nonoli są wybrzeża Tageli tak dalece 
zapowietrzone wyziewanii trupów, że niepodobna już mieszkać tam 
człowiekowi. A większa część tych trupów jest nie do poznania , 
tak okropie są pokaleczone i poćwiertowane. 


EBpmiesiemia z 

Weronn, 27. marca, 
przybył tu z Botzen. 

Paryż, 28. marca. Wezoraj wieczór renta 3 proc. 70.621), — 
Oprócz dziennika Presse otrzymał także Univers admonieyę. — 
Pays donosi, że do wyprawy na Kabylów mają być użyle wojska 
algierskie. 

Homcóym, 20. marca. Depesza rządowa donosi, że Cesarz 
chiński niepochwala postepowania gubernatora Yeh i skłania się do 
zgody. — bnia 8. lutego przyszło do walki między kawaleryą an- 
pielskąa a Persami. Persowie stracili 800 ludzi, Anglików poległo tyl- 
ko 10. -— Przy wczorajszem głosowanie przez podniesienie ręki naj- 
więcej głosów mieli lord Russell, Duke, kothschild i Crawford. — 
Jutro odbędzie się stanowcze głosowanie. W Maryleborne wybrany 
został Benjamin Hall, 


admiej poczty. 


Jego Mość Król Ludwik Bawarski 


METS 


Pax 


Kurs iwowski. 


dw" gotówką | towarem 


air EKT. ARE adkG. 
Dukal holenderski . . . „, . . e . . mon. konw. 4 42 4 45 
Dukat cegiisi e a R 04. ©. gg s 4 45 4 48 
Półimperya! zł. rosyjski . . . . . 5 „ | 8 15 5 18 
Rubel srebrny rosyjski. . . . . . m ń 1 36 1 37 
ROar pruski =.. . „AGE. » n 1 31 i 33 
Polski kurant i pięciozłotówka . . . » a L ap 1 12 
Galicyj. listy zaslawne za 100 złr. ) Hog 82 | 15 82 12 
Galicyjskie obligacyce indemnizacyjne > on 78 5 78 35 
5% Pożyczka narodowa ..... m 84 | 40 84 25 
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Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 30. marca. ma || kr. 
Instytat kupił prócz kuponów 100 po . - « « + 2 » 2 +» 1 + 82 | 30 
M przedał „ c L00 po b o w BOB © o OWO O 6 — — 
M dawał , m. ZASLOOBK. „ZE. e — -= 
A żądał y po ZAMOO m ea o «Ao 0 c g AŚ 83 — 
Wartość kupona od 100 złr. . « « « « « « » «o dle — 5913 


z E -EAEE ORE 0 AE E E NE M z A 
Wiedeński kurs papierów. 


Dnia 27. marca. w przecięciu 


Obligacye długu państwa . . . .5% za sto 88%, 83 OPA 83e 
deito pożyczki narod. . . . . BÓ, go” ELU Ami A SH! 
detto detto PY O Gd GEE R -| 733 
detto delto E y m = 4 s] — 
detto detto detto . .8Ó » — o „sy — 

Pożyczka z losami z r. 183% . « « « p — ro.” — 
detto detto z r. 1839 . » 1395, wa 0% a 
detto detto z r. 185% o 0 mo 109% 957 

Obl. lomb. wen. pożyczki zr. 1850 . .5% — — 

Obl. indemn. Niż. Austr. . . . . . ZY SB 36 

detto galicyijskie i węgierskie . 5% 78% 39 49 °% 131% 
detto krajów koron. . . . . .5 — — 

Akcye bankowe . . . « « « « « « e e » + WIE 1016 1017 

Bankowe listy zastawne 5 z term. wypłaty 

za 12 miesięcy za 100 złr. , . . . o. — — 
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 zlr. . . . . 621%, 622!/, GRAY 
Akcye austr. Instyt. kredyt. handlu i przemysłu 

na 500 złr. (307, wpłacone). . . . . 2657, 268 267 
Akcye e. k. uprzyw. tow. wschod. kolei żel. 

państwa na 200 złr. czyli 500 franków — — 

detto na 130 złr. czyli 325 frank. .-. . . . 31687 3168 

Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 zir. 2307'/, 2305 25061 

Akce. kol. Budziń.-Lincko-Gmundz. na 250 złr. — — 

Akcye kolei Cesarzowy Elż. na 200 złr. — — 

Akcye południowo-półn. niem. kolei komunika- 

cyjnej na 200 złr. .. -. . . « . » | 219 2191/, 2191; 

Akcye kolei nadcisańskiej na 200 złr.. . . . — — 

Akcye lomb. wen. kolei żel. na 192 złr.. . . — — 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 600 595 600 599 


Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. 


Wićdeński kurs wekslów. 
Dnia 27. marca, 
Amsterdam za 100 holl. złotych . -. . . . . 


w przecięciu. 
2 m. 


5 t 

Augsburg za 100 złr. kur. « « « « « « 1 . aka "A A ns 
Berlin za 100 tal. prus. . «. « « « « » » » 1517 1521/, 152 2 m. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2414 (1. 103%, 5/ 1035, 3 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . . . — — 2m. 
Hamburg za 100 Mark. Bank.. . . . . . . 76% 4634 2 m, 
Lipsk za 100 talarów . . . . . . . . - = — 22m 
Liwurna za 300 lire toskań. . . . . « « -« — — 2m. 
Londyn za 1 funt. sztrl. . . . . « « « « . 10-10 9 L 10—91, 3 m. 
Lyon za 300 franków © . « « esson. — — m. 
Medyolan za 300 liro austr. . . . . . . . . 10334 103% 2 m 
Marsylia za 300 franków . . . « « « » » - — — ę m. 

e — m. 
Paryż za 300 franków . « « . « « « « 2 . TA 1A 121'⁄ 2 m. 
Bukareszt za 1 złoty Para . . . . . . . . 267, 268 268 31 T. S. 
Konstantynopol za 1 złoty Para . . . . . . 457 457 T. S. 
Cesarskie dukaty . . . « « « - «s « « 2» » n 43, Agio. 
pDukatydalimatco Me a’ ean GĄ 71/5 6*, Agio. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27. marca o pierwszej godzinie po południu. 

Pożyczka narodowa 5% 845/,,--847/,,. Pożyczka z r. 1851 S. B. 5% 92 
—93. Lomb. wen. pożyczki z 56% 96—961,.  Obligacye długu państwa 57 
82%/,—62%4, detto 44, % 7334—74, det. 4% 65%,—65%, detto 3%, 5034—51. 
detto 214% 42 — 4217, detto 1% 161 — 16%. Oblig. Glogn. z wypłatą 57, 
96 — —. Detto QOedenburgs. z wypł. 5% 94 — —. Detto Peszt. 47 
95 — —. Delto Medyoł. 4% 94 — Obligacye indemn. niższ. austr. 
5% 88 — 881. Galic. i węgier. 5% 78'4—794,. Detto innych krajów koron. 
85'/,—858,. Obl. bank. 21⁄4% 63 — 631/,. Pożyczka loter. z r. 183% 319 — 
320. Detto z r. 1939 1383, — 139. Detto z r. 185% 109% — 1095. Renty 
Como 1414, — 14%, 


Galic. list. zastawne 4% 78 — 79. Półn. Oblig. Prior. 5%, 86 — 861. 
Glognickie 5% 82—621,. Obligacye Dun. żeglugi par. 57, 84%, — 85. Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5% 91—9t!,. 37 Prior. obl. tow. rząd. kolei żelazn. po 
276 frank. za szt. 113—114. Akcyi bank. narodowego 1012 — 1014. Akcye 
e. k. uprzyw. towarzystwa kred. 266 — 266'/,. Akcye niż. austr. tow. eskomn. 
1241,—1241/,, Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 267 — 268. Deto 
półn. kolei 2281, — 2285, Delto tow. kol. żel. za 500 frank. 316 — 3164, 
Detto tow. żeyl. parowej 593 — 536. Detto 13. wydania 590 — 591. Detto 
Lloyda 426 — 425., Peszt. mostu łańcuch. 76 — 77. Akcye młyna parowego 
wied. 65 — 65. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 237 — 2S, Delto 2 
wydania 37 — 38. Esterhazego losy 40 zir. 76%, — 77. Windisehgratza losy. 
241/,—243/,. Waldsteina losy 26!/,—26*/. Keglevicha losy 13 — 13%, Ks. 
Salma losy 39%, — 40. St. Genvis 383 — 39. Palifego losy 388—3814. Cla- 
rego 38% — 39. 

Amsterdam 2 m. 865 ,. — Augsburg Uso 1041. — Bukareszt 31 T. 268. — 


Konstantynopol 31 T. 455. —  [rankfurt 3 m. 10354. — Hamburg 2 m. 
76%. — Liwurna 2 m. 105. — Londyn 3 m. 10-10 t. — Medyolan2 m. 
103%. — Paryż 2 m. 1211, — Cesarskich ważnych dukatów agio 7%, —7Y,. 
—  Napoleondor 8 9 — 8 10. Angielskie Sover. 10 — 13. —  [mperyał 


Bos. 8 22 — 8 23, 


=m B O a i R o 


Telegrafowany wiėdeùski kurs papierów i weksli, 
Dnia 30. marca. * 

Oblig. długu państwa 5% 831; 4 —; 4%, 655%; 4% z r. 1850 — ; 
3% —; 21% —. losowane obligacye 577 —. Losy z r. 1834za 1000 złr. 

z r. 1839 1391/,. Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obl. kamery nadw. 
—. Akcye bank. 1014 . Akcye kolei półn. 2285.  Glognickiej kolei żelaznej 
—. Oedenburgskie —. Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 596. Lloyd 
Galie. listy zast. w Wiedniu Akcye niższo-austr. Towarzystwa 
eskomptowego à 600 zir. 61614 zir. 

Amsterdam l. 2 m. —. Augsburg 1041 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank- 
urt 1035 2m. flamburg 7 2 m.  Liwurna — l. 2 m. Londyn 10 — 10. 
2 m. Medyolan 103%. Marsylia 1211. Paryż 121%. Bukareszt 268'/,. Kon- 
stantynopol —. Smyrna Agio duk. ces. 7!,. Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. —; lit. B. — Lomb. 96. 5% niż. austr. obl. indemn. — ; innych kra- 


—; 


jów koron. 79, Renty Como —. Pożyczka z r. 1854 109%. Pożyczka naro- 
dowa 84%, C. k. austr. akcye skarb. kolei żelaz. po 500 fr. — fr.  Akcye 
e. k. uprzywil. zakładu kredyt. 267. Hypotekar. listy zastawne —.  Akcye 


zachodniej kolei żelaznej 204%. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30. marca. 

Baronowie Hosch Seweryn i Wacław, z Konotop. — PP. Beldeman De- 
metry, z Mołdawii. — Dobrzański Ludwik, pens. e. k. kapitan, z Przemyśla. — 
Prawecki Michał, z Brzeżan. — Rozwadowski Fr., z Rozdziejowa. — Czerwiń- 
ski Jul., z Glińska. 

Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 30. marca. 

Ir. Starzyński Boj., do Derewni. — PP. Głowacki Wład., do Derewni. 

Komarnicki Bolesl.. do Sasowa. — Nowosielski Ludw., do Zbory. 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 28. i 29. marca. 


Barometr GA 
Aaa" N Stopień |Stan po- 7 ae 
Toet AW ciepła | wietrza Kierunek i siła Stan 
wadzony do| według | wilgo- wiatru atmosfery 
0* Reaum. | Reaum. | tnego | 
7. god. zrana| 326.61 |+- 1.4] 847 | wschodni sł.| pochmurno 
2. god.popoł.| 326.95 J+- 4.59] 723 > £ i 
10.god.wiecz.| 327.60 j+ 28% 859 D n R 
6. god. TA 327.20 |-+ 2.560] 86.7 | zachodni sł.| pochmurno 
2. god. popoł.| 327.30 |+- 7.99%] 74.3 cj » z 
10 god.wiccz.| 326.40 |+ 2.7°| 84.8 D * cd 


W EAT BB. 
Dziś: Na korzyść pana Edw. Barach opera niemiecka: 
ibalinacht.* 
Jutro: Przedst. polskie: „Adrienne Lecouvreur.“ (Ostatnie 
yystąpienie gościnne pani Aszpergerowej.) 


„Die 


K i ONIKA. 


Ku wsparciu emigrujacych robotników bez zatrudnienia, zawiązało się w 
Anglii towarzystwo znamienitych mężów, na których czele stoi książę Welling- 
ton z podpisem 1000 funtów sztr. Wychodźcom dają środki do przeprawy za 
morze i oraz nastręczają sposobność do spłacenia z czasem zaliczek. Jeśliby 
poźniej ustało wychodźtwo mężczyzn, zamierza towarzystwo obrócić pieniądze 
na poparcie emigracyi kobiet. Wyprawiać mają się wychodźce przedewszysikiem 
do tych kolonii, które znaczne składki towarzystwu nadsyłają. 

—Rzienniki podaja nestępujący obraz społeczeńskich stosunków w Wik- 
toryi (Australii) : 

„Co najbardziej zadziwia lu gościa z Londynu, Nowego-Yorku, Paryża i 
Hamburga, jestto prawdziwie europejska okazałość stolicy tego kraju. Ulice re- 
gularne i porządne, domy wspaniałe i dobrze zbudowane; wiele gmachów pu- 
blicznych i prywatnych odznacza się architektoniczną pięknością; olbrzymie 
wodociągi i zakłady gazu zdobią miasto, ckwipaże, kabryclety, omnibusy, wszeł- 
kiego rodzaju powózki, jeźdzcy na pięknych rumakach ożywiają ulice, a po 
szerokich, wygodnych brukach snują się roje przechodzących przedstawiając 
obraz tak wspaniały i żywy, jakby w którejkolwiek stolicy europejskiej. Sklepy 
wszelkiego rodzaju, urządzone jak najwystawniej , połyskujęce od zwierciadeł i 
ozdób, nastręczają wszystkiego, cokolwiek produkuje przemysł obudwu światów. 
Damy strojne podług ostatniej paryzkiej i londyńskiej mody, przechadzają się 
szczególnie po południu po mieście i marnują w sklepach jedwabnych i bława- 


tnych, u złotników i w cukierniach, w handlach nót muzycznych i u księgarzy 
czas i pieniądze zupełnie na sposób europejski. Mężowie tymczasem oddają sie 
z całym zapałem i gorliwością swoim zatrudnieniom i gonia za zyskiem wy- 
trwalej i skrzętniej jeszcze niż gdziekolwiek w Europie. 

Próźniaka rzadko tu widać, każdy ma swoje zajęcie codzienne i „kto 
chce jeść musi pracować.“ Próżnujących bogaczy mało tutaj, ale zato tem wię- 
cej mieszkańców zamożnych a pracowitych. Żądza zarobku wprawdzie zanadto 
wielka, ale ludność równie pochopna do zabaw i roskoszy, jak do pracy. — 
Przytem niezbywa jej na uczuciach dobroczynności; szpitale, domy przytułku 
dła starców i ubogich są hojnie wyposażone, i wszystkie klasy składaja szczo- 
drą ręką swe dary, gdzie idzie o ulżenie ubóstwu i nędzy, która jak wszędzie 
tak i w tej krainie złota znachodzi swoje ofiary. Na szczególną uwagę zasłu- 
gują damy, które za pomocą bazarów i towarzystw dobroczynności służą nie- 
zmordowanie cierpiącej ludzkości. Zbrodnie są stosunkowo rzadkie, policya do= 
skonale uorganizowana i nigdy też prawie nieuchodzi złoczyńcą zasłużonej ka- 
rze. Nadzwyczajne bezpieczeństwo życia i własności nietylko w mieście, ale 
nawet w kopalniach złota, godne jest podziwienia. Umiejętności i naukę repre- 
zentuje założony niedawno i bogato wyposażony uniwersytet z instytutem filo70= 
ficznym w Wiktoryi. Posiedzenia tego instytutu bywają miesięcznie, a rozprawy 
jego mogą obudzić zajęcie nawet w Europie. Także towarzystwo sztuki za- 
wiązało się temi czasy.“ 


Główny Rekaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rządowej. 


